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Protest rządu japońskiego
M o s k  w a. — 'Amb. japoński w 

Moskwie, Szigemitsu. zjawi! się w lu­
dowym komisariacie spraw zagranicz­
nych i zgłosił protest rządu japońskie­
go z powodu udziału samolotów so­
wieckich w toku działań wojennych w 
Chinach.

Amb. japoński powołał sie na fakt 
Wylądowania samolotu pochodzenia 
sowieckiego w obrąbie stanowisk ja ­
pońskich, przy czym pilot tego sa­
molotu, również obywatel sowiecki 
zeznać miał przed władzami japoń­
skimi, iż został wysłany do armii 
chińskiej, gdzie brał udział w działa­

niach wojennych pod chińskim do­
wództwem.

Według wydanego dziś urzędowe­
go komunikatu sowieckiego komisarz 
Litwinow odrzucił protest japoński, 
jako nieuzasadniony, oświadczając m. 
in. że Sowiety sa wolne od wszelkie­
go rodzaju zobowiązań wobec Japonii 
jeśli chodzi o dostawy materiałów wo­
jennych dla Chin, i że w armii chiń­
skiej walczy znaczna ilość ochotników 
z różnych krajów, co dotychczas nie 
wywołało żadnego protestu ze3 trony 
Japonii.

Komisarz Litwinow zaznaczył da*

Przygotowania do uroczystości racławickiej
w pełnym  tempie

Kraków.  Przygotowania do 
uroczystości racławickich wśród lii 
dowców na terenie woj. krakow­
skiego i kieleckiego idą w pełnym 
tempie. WKrakowie powstafGłó­
wny Komitet Uroczystości Racła­
wickich, złożony z przedstawicieli 
woj. krakowskiego i kieleckiego.

Dna 3 kwietnia obradował w tych 
sprawach zarząd wojewódzki w 
Kielcach, dnio 5 kwietnia w Mie­
chowie i Racławicach posiedzeń 
Jnkaltfyćh komitetów. Powiat kra­
kowski wraz z innymi delegacjami 
uda się do Racławic szlakiem mar­
szu wojsk Kościuszki (Rzędówkę
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Dwa} się 
|a kto korzysta ?

Po ostatnich zajściach na polu! 
polityki międzynarodowej po skre­
śleniu z mapy Austrii, która tale 
lekkomyślnie zaufała umowie dwu 
stronnej, pojawiły się w prasie’ 
czechosłowackiej liczne artykuły,! 
omawiające też stosunek Polski do 
Czechosłowacji. j

Najbardziej z nich znamiennynt 
jest artykuł wstępny, który i umie-] 
cił przed kilku dniami „Severocev 
ski Denik“ pi „Dwaj bracia“. Au*j 
tor omawia w nim wzajemny sto-: 
sunek dwu narodów polskiego i czo; 
skiego, tak bliskich, ale równoeze-j 
śnie — zasługa rozmaitych czyn­
ników — tak dalekj. „Seyeroceski] 
Denik“ jest organem kresowymi, 
Czechów, mieszkających na pogra-i

szlako we wszystkich
miejscach historycznych odpowie. ^łe__I?̂ zn,a m ‘e. o. BimJownWiąeĄj 
dnie tablice z opisem wydarzeń hi 
storycznych z epoki Kościuszki.

Zainteresowanie uroczystościa­
mi wśród chłopów bardzo duże.

lej, że do niedawna jeszcze armia 
chińska zatrudniała wiele fachowców 
wojskowych pewnego mocarstwa, z 
którym Japonia obecnie utrzymuje 
jak najbliższe stosunki, i że wskutek 
togo rząd sowiecki nie przyjmuje do 
wiadomości protestu japońskiego. Ko­
misarz Litwinow zaznaczył również, że 
tak obecne jak i poprzednie pretensje 
zgłoszone przez rząd japoński należy 
poddać generalnemu rozpatrzeniu, a 
nie rozpatrywać każda pretensją po­
szczególnie.

Koniusza). Zarząd powiatowy 
S. L. w Miechowie ustali na tym

Zakaz odbywania 
zebrań i manifestacji 

politycznych 
w Czechosłowacji
Wobec połączenia się stronnictw 

mniejszości niemieckiej w Czecho­
słowacji ze stronnictwem Niemców 
sudeckich Henleina, oraz wzmożo­
nej aktywności o uzyskanie auto­
nomii, premier Czechosłowacji dr. 
Hodża wydał dekret zabraniający 
z dniem 1 kwietnia rb. urządzania 
zebrań i manifestacji politycznych 
na terenie całej Czechosłowacji.^

Zakaz odbywania zgromadzeń 
politycznych obowiązywać będzie 
przez cały kwiecień. Celem jego 
jest sparaliżowanie akcji mniejszo­
ści narodowych, w pierwszym rzę­
dzie Niemców sudeckich.

Sersa nowych wyroków 
śmierci w Sowietach
L o n d y n. — Dzienniki dono­

szą z Władywostoku, że rozstrzela­
no tam 5 oficerów marynarki so­
wieckiej oraz 3 marynarzy sowiec­
kich, oskarżonych o rzekome upra­
wiania szpiegostwa na rzecz obce­
go mocarstwa. Rozstrzelani ofice­
rowie marynarki sowieckiej mieli 
dostarczyć zainteresowanemu pań­
stw-u szczegółowe plany urządzeń 
portowych i fortyfikacyjnych Wła­
dywostoku,

Masowe aresztowania w Sowietach
M o s k w a .  — W ostatnich dniach 

dokonano szeregu aresztowań wśród 
komisarzy politycznych poszczegól­
nych okręgów pod zarzutem saboto­
wania zarządzeń naczelnego komisa­
rza politycznego Mechlisa AW.pkręgu 
leningrad2 kiego aresztowano jkbmisa- 
rzy politycznych Michejkina i Jewno- 
wioza W Mińsku został aresztowany 
komisarz Gorbunow, mianowany 
przed paru miesiącami. Poza tym a- 
resztowano komisarza politycznego

oddziałach armii czerwonej na Uralu 
opozycyjnej grupy wojskowej, która 
została wykryta ostatnio wśród ofice­
rów w Swierdłowsku. Usunięto ze 
stanowiska komisarza politycznego 
północno - kaukaskiego okręgu wo­
jennego Nowosielcowa. Pociągnięto go 
do odpowiedzialności za całkowity u- 
padek dyscypliny w oddziałach woj­
skowych tego okręgu.

Według pogłosek, aresztowania ko­
misarzy politycznych uprawiających

że zajmuje względem Polski sfan&. 
wisko Diechetne, jak to się często 
twierdzi o dziennikach, wychodzą­
cych na Śląsku Cieszyńskim.

Autor napisał ten artykuł nie­
wątpliwie pod wrażeniem ostatniej 
zwycięskiej gry total i stycznej po. 
tęgi. Pod wiażeniem tego, że ta 
potęga nie zadowolni się nową zdb 
byczą, ktora jest tylko pierwszymi 
etapem na drodze zrealizowania jej 
dążeń imperialistycznych. A prze-*, 
cięż każdy logicznie myślący czło­
wiek wie. że główną przeszkodą do 
urzeczywistnienia tyoh dążeń sta-; 
nowia dwa państwa słowiańskie, 
dwa bratnie narody, których ten 
wspólny odwieczny wróg.krzyżak 
chce rozdzielić, aby je po tym mógł 
tym łatwiej ujarzmić i zniszczyć. 
Na razie udaje się mu to, ale jak_ _ . f i JŁ gęj -J, • ■* J 4 * n

Uralskiego okręgu wojennego Kam- |  opozycję wobec Mechlisa. obejmują!^ długo ijet^zcze  ̂ dadzą się Cl dwaj* 
niewa, oskarżonego o tolerowanie w róWnież inne okręgi wojskowe, (ate) m bracia wodzić za nos?

I  Autor artykułu pisze, że jest.

Ogłoszenie ustawy sK arbow ejl^^K . %F"S
*«stwa od wieków sąsiadują, ich nę* 

zyk jest bliski. W dawnej przeszło­
ści przyjęła Polska kul tiarę chrze­
ścijańską z Czech’, czescy królowie! 
rządzili w Polsce, a polscy w Cze­
chach. Oba narody maja. nie tyl­
ko jedną religię, ale i ich historia 
jest podobna: po okresie najwięk­
szego rozkwitu przeżywały okres 
największego upadku.

Wprawdzie już pod zaborem' 
austriackim nie szła często polityk 
ka polska i czeska po jednej linii,

.W ostatnich 20-stu latach mogloi 
już nie raz nastać zbliżenie mię* 
dzy Polską a Czechosłowacją. Nie* 
stetiy zbiegiem różnych okoliczno­
ści nie nastąpiło to. W Polsce 
ludzie, którzy przeciwni są takie­
mu zbliżeniu, ale polski lud:

(Raisz* eią«’ np stronie 2-iejj

IW' Dziennika Ustaw R. P. JĘto 
20 z dnia 30 marca rb. opublikowa­
na została ustawa skarbowa z dn. 
29 marca 1398 r. na okres od 1 kwie 
tnia 1938 r. do 31 marca 1939 r. wraz 
z załączonym do niej budżetem na 
rok budżetowy 1938-39.

Ustawa upoważnia rząd do czy 
nienia: a) wydatków administra­
cji zwyczajnych do kwoty 2.430. 
661.350 zł. nadzwyczajnych — do 
kwoty 37.764.470 zł, b) wydatków 
na dopłaty ze skarbu do przedsię­
biorstw i zakładów państwowych 
do kwoty 6.509.200 zł, razem do 
kwoty 2.474.935.020 zł.

Na pokrycie wymienionych wy 
żej wydatków służą dochody zwy­
czajne w kwocie 2.348.289.535 zł, 
nadzwyczajne — w kwocie 126.840- 
000 zł, razem w kwocie 2.475.129.535

zł, a w szczególności: a) dochodyj 
administracji w kwocie 1.646.270. 
485 z!, b) wpłaty do skarbu przed­
siębiorstw i zakładów państwo­
wych w kwocie 137.652.050 zł, c) 
wpłaty do skarbu monopolów pań­
stwowych w kwocie 692.207.000 zł

Art. 12 ustawy zawiera posta­
wienia, dotyczące specjalnego po­
datku od wynagrodzeń, wypłaca­
nych z funduszów publicznych. Na 
podstawi© tych wynagrodzeń prze­
dłuża się do dn. 31 marca 1939 r 
pobór specjalnego podatku od wy­
nagrodzeń. wypłacanych z fundu 
szów publicznych według skal, ob­
niżonych w porównaniu ze skalami 
dotychczas' obowiązującymi.

Ustawa weszła w życie od dnia 
1 kwietnia br.



(Dokończenie ze strony 1-ej)

robotnicy i chłopi, dla tych jest de 
raokracja czechosłowacka wzorem.
Lud. ten nie może zrozumieć, że 
niektóre kola w Polsce wybaczają 
Niemcom ich ucisk mniejszości poi 
skiej, ale zarzucają Czechom sta­
nowisko w stosunku do Polaków z 
za Olzy. Oficjalnie nie może być 
Czech w Polsce porządnym czło­
wiekiem, a Czechosłowacja w ob­
chodzeniu się z mniejszościami pań 
stwem sprawiedliwymi Autor do­
daje „my wiemy, że i'o wszystko 
jest logicznym następstwem i 
przejawem przyjaźni polsko nie­
mieckiej. Ale czy i dziś po zlikwi­
dowaniu ugody austriacko-niemiec 
kiej wsposób tak jednostronny, 
czy i dziś jest ta gwarancja dzie­
sięcioletniego pokoju i’ak pewna1? 
Polska aby mogła się stać mocar­
stwem rzeczywistym musi pozy­
skać Czechosłowację. To by był 
związek naturalny, opierający się 
o 48 milionów obywateli, żyjących 
na obszarze rzeczywiście wieli Am. 
samowystarczalnym i terytorialnie 
połączonym. Czechosłowacji bra 
kuje morza. Polskie morze mogło­
by się stać i czechosłowackim. Pol­
sce brakuje ciężkiego przemysłu, 
czechosłowacki przemysł mógłby 
się stać też polskim.

Tak mało trzeba do tego, aby 
Związek polsko-czechosłowacki stal 
się magnesem dla innych państw 
Europy środkowej i aby jej pokój 
— mocą ugody polsko-ezechoslowa 
ckiej — stał się nienaruszalnym. 
Wystarczy sobie tylko uprzytom­
nić braterstwo słowiańskie i wycią 
gnać z tego konsekwencje.

Może do tego jeszcze daleko, te 
raz Polska ma zabezpieczony po­
kój na lat dziesięć. Ale oo jest' 10 
ląi’? Polski naród chce żyć dłużej, 
chce żyć na wieki i swobodnie, pod 
jarzmem byl dość długo. Czv nie 
należy’- się nad tym zastanowić?

Nota Polski do Czechosłowacji
w spraw e wopagan y komunistycznej w Polsce

Poseł polski >v Pradze złożył w mi- skieao zwaracającą uwagę na anty- 
nisterstwie spraw zagranicznych rzą- j polska działalność czechosłowackiej 
(lu czechosłowackiego nate rządu poi- i partii komunistyczne!.

Przegląd prasy
rrnfflwmw r w i i im ii i ii i m n w n

KWIATEK BIUROKRATYZMU
Że biurokracja nasza jest bar­

dzo skąpa i niepohopna jeżeli cho­
dzi o uwzględnienie jakiegoś słusz­
nego żądania obywatela, o tern wie 
my. Ale to co podaje „Zielony 
Sztandar** jest już chyba szczytem 
wybiegu, by tylko nie przyznać siu 
ezóie przysługujących obywatelo­
wi uprawnień. Oto co podaje „Zie 
lory Sztandar**:

Wiadomo, iż rolnikom przysługuje 
prawo ubiegania się o częśc*owe obni* 
żenie podatku gruntowego w razie kię* 
ski żywiołowej, jeśli straty wyrządzone 
klęską wynoszą conajmuiej 15 procent 
plonów.

Gospodarze wsi Popielowo, gminy 
SkulskasWieś, opierając się na tym prze 
pisie, wnieśli do urzędu skarbowego w 
Koninie, prośbę o częściowe umorzenie 
podatku gruntowego, z powodu k ęski 
posuchy, która ich dotknęła w roku u* 
biegłym. Urząd skarbowy odmówił tej 
prośbie, zaznaczając w odpowiedz*, że 
wedle orzeczenia komisji, straty w plo* 
nach wynosiły nie 15 procent, lecz , tyl* 
ko" 14.9 procent. Akuratnie zabrakło — 
1 dziesiąta część procentu — odrobineez 
kę, żeby tylko nie było całe 15 procent. 
Co *a dokładność biurokratyczna !4‘

To nie tylko dokładność biuro­
kratyczna, to cała perfidia.

BARTEK ZWYCIĘZCA.
Niema dziś w PoLce pisma zdro 

Wo i i’rzeźwo patrzącego na naszą 
rzeczywistość, któreby nie uziiawa 
ło tego, że chłop polski wszedłszy 
na arenę dziejową prędzej czy pó­
źniej obejmie w swoje ręce ster

Odpowiedź niepowołanym obrońcom
Kościoła

Wyjaśnienie Rady Soołecznej przy Prymasie
PoIsK

Od ks. dra Edwarda Kozłowskiego 
sekretarza Rady Społecznej przy P ry ­
masie Polski otrzymaliśmy oświadczę 
nie następującej treści:

Wobec krytyk podnoszonych prze­
ciw „Deklaracji Rady Społecznej przy 
Prymasie Polski w sprawie stanu go­
spodarczo - społecznego wsi polskiej'4 
a zwłaszcza yobec ogłoszonej w „Ga­
zecie Rolniczej44 nr 6 z U. II. 38 no­
tatki, której autor uważa sic za powo­
łanego „ująć się za powaga Kościoła, 
która przez wystąpienie Rady Społecz 
nej została poniekąd naruszona44, je­
stem jako sekretarz tejże Rady ze dro 
ny miarodajnej upoważniony do na­
stępujących stwierdzeń:

1. „Deklaracja44 powyższa, ukazała

2. Najwyższe sfery kościelne zajęły 
w związku z tą „Deklaracja44 stanowi­
sko następujące:

a) Państwu, może przysługiwać pra 
wo wywłaszczania na cele reformy rol­
nej jeżeli togo wymaga dobro ogólne 
państwa.

b) Interpretację ustępów encykliki 
„Quadragesimo anno“, odnoszących tu 3 
do prawa regulowania ustroju własno­
ściowego, pozostawia sie swobodnej, a 
nawet pożądanej dyskusji uczonych ka 
toliekich.

•I. „Deklaracja44, jak to wyraźnie z 
jej tekstu wynika, nie solidaryzuje się 
z ustawa o reformie rolnej z dnia 28.

W Polsce nie podano dotychczas do 
wiadomości publicznej treści noty 1 
dlatego społeczeństwo nasze, tak zre­
sztą jak i zawsze, o nocie lei musi do­
wiadywać się z pism zagranicznych.

Zatem według twierdzeń francus­
kiej Havasa nota polska ma stwier­
dzać, że K PP (komunistyczna partia 
Polski) od roku utrzymuje swoje o- 
środki propagandy antypolskiej w 
Pradze i Morawskiej Ostrawie, a agen 
ci komunistyczni dostaja się z terenu 
Czechosłowacji do Polski za fałszy­

wymi paszportami, czemu władze cze­
skie nie przeciwdziałają. Wszystkie u- 
lotki antypolskie wydane przez KPP. 
drukowane były w Czechosłowacji.

Ponadto nota zawiera szczegółowe 
informacje rzeezowe i personalne, do­
tyczące akcji antypolskiej, nazv, ‘ ’ a 
autorów, adresy drukarń i pu ty 
graniczne, przez które materiał propa­
gandowy sprowadzony jest do Polski.

W związku z tą notą rząd czesko- 
słowacki zarządzić miał dochodzenia.

się za wiedzą i zgodą Jego Eminencji | NIT. 35, a tym mniej z jej wykonywa- 
Ks. Prymasa Polski. niem.

Ponowna zmiana wyrołfów 
przemysłach przeciw ludowcom

Lwów. Przed tutejszym Sądem A- 
pelacyjnym odbyły sie dwie rozpra­
wy odwoławcze w sprawach o zajścia 
strajkowe z pow. jarosławskiego. W 
pierwszej sprawie zasądzeni byli przez 
sąd przemyski przewodniczący Koła S. 
L. w Rudołowicach Jan Siciarz i stu­
dent W. S. H. Zu Franciszek Czarnie­
cki, każdy na 2 lata więzienia za na­
woływanie do czynów przestępczych.1 
Sąd Apelacyjny obniżył Janowi Sieia j

nieckiego w zupełności uniewinnił. W 
drugiej sprawie zasądzeni byli Anto­
ni Pencak na 15 miesięcy więzienia, 
zaś Józef Trojnar na 1 rok więzienia 
za ograniczenie osobistej wolności i 
t d. Sąd Apelacyjny uznał ich win­
nymi tylko wyst. 7l art. 251 KK i zasą­
dził Pencaka na 4 miesiące aresztu, 
ząń^Trojjiara ną 6 mieś. aresztu. Spra­
wy prowadził S. A. dr Januszewski, 
bronili bezinteresownie b. poseł adw.

rzowi karę do 6 miesięcy, zaś Fr. Czar- dr Pije tacki i adw. dr Hersohtal.

Tajemnicza stacja antysowiecłta
Londyn. Prasa donosi, iż w śro­

dę w nocy pomiędzy 23- a 1-sza. po 
północy niewykryta przez G. P. (r. 
dotychczas potajemna stacja nada 
w cza nadała audycję anfysowiecką.

Według doniesień z Moskwy, 
urzędowe sowieckie rozgłośnie usi­
łowały napróżno przeszkodzić tej 
audycji „unii wys\ budzicieli Ro­
sji Sowieckiej**, jak się sami nazy­
wają autorzy tej audycji. Ukryta

stacja nadawcza rozwodziła się dlu 
go nad wzrastającym niezadowole­
niem rosyjskiej ludności ze stal ino 
wskieg’0  reżimu i stwierdziła konie 
eznosć jak najszybszego rozwoju 
wpływu tej organizacji „wyswo- 
bodzieieli**, która zapewni rychło 
wyzwolenie rosyjskiego narodu. 
Audycja była nadana kolejno na 
długości fal 29 i 32 metrów. (ATE)

Obrady
pos*ów ozorowych
Po zakończeniu sesji budżeto­

wej sejmu i senatu posłowie nale­
żący do klubu ozonowego Urządzili 
zebranie na którym przemówienia 
wygłosili prezes koła ozonowego 
senator Dahkowski. szef Ozonu ge 
nerał SkWarczyński i szef sztabu 
Ozonu pułk. Wenda. Wbrew temu 
eo niektórzy twierdzą, pułk. Wen­
da mówił o sprawach organizacyj­
nych, a nie o podróży swej ze śp. 
generałem Zagórskim z Wilna do 
Warszawy. .

Profesor BufaK 
laureatem

nagrody historycznej m. Lwowa

W ostatnich dniach miasto 
Lwów przyznało nagrodę pienięż­
ną w wysokości 2.500 zł, za cało. 
kształt prac w .dziedzinie history­
cznej profesorowi Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie cfokto 
rowi Franciszkowi Bujakowi.

Phłnni wszyscy d0UIIIU  p i Stronnictwa Litiwwa

rządów w państwie. To też zaga­
dnieniami chłopskimi stale są za­
pełnione szpalty pism.

„Polonia4* katowicka w jednym 
z ostatnich numerów w art. „Bar­
tek Zwycięzca;* snując rozważania 
dookoła Bartka Słowika z nowel­
ki Sienkiewicza „Bartek Zwycięz­
ca** pisze:

„Bartek, zwycięzca hord rosyjskich, 
nie bierze udziału w samorządach, odby 
wają to zań inni, wyznaczeni z góry. 1 
przestał być wyborcą do ciał ustawo* 
dawczych, bo przyznane mu k'edvś bez* 
pośrednie do tego prawo odjęto. Już nie 
stanowi więcej sam o swych prawach i 
obowiązkach. Jeżeli idzie o życre publi* 
czne, zostały mu tylko „długie nocne ro 
daków rozmowy". Bo nawet tego, co je* 
go czołowi przedstawiciele uchwalą na 
kongresach, nie przeczyta z białej plamy 
w gazecie. Oficjalne wyszkolenie obywa 
te?sk?e odbywa tylko w poczeka!" ach 
urzędów skarbowych i w koszarach. 
Jego zasadniczym sensem istnienia ma 
być jedynie uprawianie ziemi. Jak nie* 
dawno wyrazd się jeden z sędziów w 
Małopolsce „chłop jest od pługa, a nie 
o j poiityki44. Najwyższym awansem ży*

ciowym mógłby być dla Bartka — st.a* 
gan. Ze współrządcy państwa stał się 
rządzonym.*4

„W noweli zachwycony bohaterstwem 
Bartka generał niemiecki chce go awan* 
sować. ; Zu dumm‘‘, (za głupi), wydaje o 
Bartku opinię podoficer. „Nie dorósł" 
— mówią niektóre grupki o naszych 
Bartkach, pragnąc zdyskwalifikować co* 
raz bardziej wyrastającego konkurenta 
do władzy. Ale taka kwalifikacja jest 
niebezpieczna d*ą przyszłości naszej mo 
cy państwowej.*4

„Ostatni to czas, aby zastąpić polity* 
kę obiecywania reform i zapowiadania 
zmian, politykę, do dziś dnia niestety
me przekraczającą granicy słów _ poił*
tyką realną, rzeczywistym przystanie* 
niem do wprowadzenia systemu, uwzg’ę 
dmajaeego interesy całego narodu. W 
tym zakresie nie ma dziś dla Polski kwe 
stil więcej żywotnej od tej, aby wszyst* 
kimi sposobami wszczepić owym 70 
proc. naszego narodu pełne poczucie 
obywatelskie. Nawet największa ilość 
„robotów" z karabinami zostanie w koń 
cu pobitą — jak największa zaś ilość sa 
modzielnych obywateli pracujących nad 
sprawami zbiorowości j związanych z 
państwem w każdym kierunku iego ży*

cia, decyduje o istotnym 
cie państwa i narodu.44

trwałym by*

ZWYCIĘSTWO NARODU,
A NIE RZĄDU.

Prostując twierdzenia, „rozmai­
tych reżimowych chwalców** którzy 
przypisują Ozonowi wielkie zasłu­
gi około zlikwidowania zatargu poi 
sko-1 i te wskiego, tygodnik „Zwrot** 
pisze:

„Gdy mówi się, że wszystko poszło 
tak dobrze, stwierdza się fakt oczywi* 
sty. Poszło jednak tak dobrze nie dzię* 
ki umiejętności zarządzeń czy taktyce 
rządzących, lecz mimo zastrzeżeń i nrmo 
opozycyjnych nastrojów w masach, Zwy 
cięstwo patriotyzmu i zmysłu państwo* 
wego nie jest zwycięstwem rządu, jest 
zwycięstwem narodu jako całości. Zwy* 
cięstwo zdrowia dowodzi, że choroba się 
nie ima organizmu.

Nie znaczy to, jakobyśmy chcieli ne* 
gować czyjąkolwiek zasługę, pomysł lub 
akcję. Bynajmniej. Chcemy przypem* 
nieć tylko wszystkim, że za Ogólną po* 
stawę pochwały należą się narodowi a 
każdy inny adics iest adresem falszy* 
wym-"



„ W ie ś  i P a ń s tw o ” kutiał--

' f 1 0 -
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nie mole zdziałać cudów! Ptiqc natomiast 

codziennie wyśmienitą 1 poiywnąkawę sło­

dową Kneippa, wzmocniamy nasz organizuu 

'A tanio jest ona takie/ fo wyśrnienito

W powyżej wymienionym miesięr? 
nikn, poświęconemu sprawom wsi, wy 
danym nakładem Spółdzielni Wydaw. 
„Wieś* we Lwowie, ukazały się arty ­
kuły omawiające aktualne i ciekawe 
zagadnienia, dotyczące wsi, jej miesz 
kańoów i jej życia.

Pierwszym z szeregu ciekawszych 
artykułów jest rozprawa p. prof. dr. 
Franciszka Bujaka, zatytułowany —
„Szlachetczyzna*. W artykule tym 

autor przedstawia rzeczowo powitanie 
tego pojęcia, jego podkład historyczny 
i wszystkie cechy ujemne, jakich sło­
wu „szlachetczyzna* poniekąd synoni­
mem się stało. Cechami tymi są: nie­
sprawiedliwość, pozwala jąca sobie na 
przywłaszczanie wszelkich prerogatyw 
i przywilei, arogancja w stosunku z 

innymi, wywyższanie się (szczególniej 
ponad stan chłopski). Dalej ujemny­
mi cechami szlachetczyzny są: zami­
łowanie do wystawnośoi i przekonanie
0 swej wyższości. Z przekonania te­
go płynie rozumowanie szlachetczyzny, 
że dzięki tej właśnie swej wyższości 
powołana jest do rządzenia Państwem 
ale że do tego właśnie rządzenia nie 
potrzeba jej ani umiejętności ani przy
gotowania. Pracę bowiem pozosta­

wia szlachetczyzna pogardzanemu 
przez nią szaremu człowiekowi, dla sie 
bie zatrzymując jedynie błyskotliwe 
reprezentowanie w kraju i zagranicą. 
Prof. Bujak stwierdza, że szlachetczy- 
zua w tym pojęciu przetrwała aż do 
naszych czasów. Analogią jej bowiem 
jest dzisiejsza elita.

„Współczesna elita — pisze prof. 
dr. Bujak — nie składa się wprawdzie 
wyłącznie z szlachty herbowej; atoli 
socjologicznie przedstawia sie jakby 
je j kontynuacja i posiada wszystkie 
niemal jej cechy*.

Autor, rzeczowo stwierdziwszy i roz 
wTnąwsizy przed czytelnikiem ujemne 
cechy „szlachetczyzny - elity* i wska­
zawszy na niebezpieczeństwa, anarchię
1 upadek, jakich w idziejach Polski 
była i jest przyczyną, wskazuje ko­
nieczność wyplenienia tyeh ujemnych 
cech szlachetczyzny, będących wroga­
mi prawdziwej demokracji. Bezstron­
nie jednak stwierdza autor dalej, że 
i Bzlachetezyzna posiadała instynkty 
demokratyczne li jednostki rzetelne, 
wykształcone, pracowite, które dużo 
zdziałały dla dobra Polski i demokra­
cji.

Artykuł pisany jasno, rzeczowo, ob­
iektywnie, ciekawie i pięknym języ­
kiem, daje doskonały psychiczny o- 
braz omawianego tematu i historyczne 
go rozwoju szlachetczyzny.

Z artykułem prof. dr. Bujaka łą­
czy się poniekąd drugi z kolei p. J a ­
na Zamorskiego zatytułowanv „Spra­
wa chłopska w Polsce odrodzonej*. Za 
nim przystąpimy <lo omówienia za­
sadniczej treści, zwracamy uwagę na 
pierwszy nstęp, początek artykułu.

Jest to niezmiernie ciekawa zapo­
wiedź omówienia pewnej sprawy, 
którą można by ująć w jednym zda­
niu: Hasło Warszawy — „Państwo to 
ja*. Uwagi autora na ten temat są tak 
słuszne i prawdziwe, ż© z najwięk­
szym zainteresowaniem oczekiwać na­
leży dalszej rozprawy na temat — nie- 
bezpieezeńswa Wschodu, — które sta ­
je się istotnie coraz groźniejszym

Zasadniczo w artykule swym p. 
Jan  Zamorski ostro rozprawia się z 
zakorzenioną a niesprawiedliwą nie­
chęcią do chłopa. Tkwi ona nietylko 
w szlachetczyźnie — elicie ale i w 
innych odłamach społeczeństwa, ro­
biących nawet z przeciwnikami swo­
imi front przeciwko chłopom. Pod­
stawą, owej niechęci jest przekonanie, 
że chłop to rasa niższa Autor wyka­
zuje dalej, że chłop uważany jest za 
woła robczego, którym można się po­
sługiwać do wykonywania różnych 
prac, do obrony Państwa szczególnie 
(jako wojsko), ale nie wolno mu brać 
udziału w decydowaniu o dalszych lo­
sach uwolnionego, zdobytego i obro­
nionego przez tegoż właśnie chłopa 
Państwa. Postępowanie takie w sto­

sunku do chłopa określić się da jed­
nym zdaniem: „Murzyn zrobił swoje, 
— murzyn może o-dejść*. Autor stwier­
dza niestety, że nawet „Francuzi o 
swoich murzynach tak nie piszą“ jak 
czasem polscy autorowie o polskim 
chłopie. Poza tym autor wykazuje, że 
niechęć do chłopa tkwi i płynie naj­
bardziej z Królestwa.

Autor przypomina deklarację praw 
człowieka, tego „dorobku francuskiej 
rewolucji i wszelkiej demokracji*, 
będącego zrealizowaniem zasad chrze­
ścijańskiej religii. Przypomina pra­
wa obywatelskie chłopa, które istnia­
ły od kilku pokoleń w obydwóch za­
borach niemieckich, a później i w ro­
syjskim i piętnuje kradzież moralną, 
dokonywaną systematycznie na chło­
pach i różne sposoby zohydzenia i u- 
ciskania warstwy chłopskiej

Autor wspomina dalej o „jędrzeje- 
wicziowskich* reformach szkolnych i 
odmawianiu chłopu prawa i zdolnoś­
ci do kulturalnego podniesienia się i 
kształcenia oraz o absurdalnym i nie-

W poniedziałek 4 bm. na we* 
kandele Sadu Grodzkiego w Gru­
dziądzu znalazło się. sześć procesów 
prasowych przeciwko naszym wy­
dawnictwom. Rozprawom przewo­
dniczył p. sędzia Gąsiorowiski, o~ 
skarżał p. prok. Wandike. Obronę* 
wnosił p. mec. Marsza tik.

Pierwsza rozprawa dotyczyła 
nr. 107 „Gazety Grudziądzki ej “ ż 
dnia 16. 9. 37. w której umieszczo­
no art. pt. „Głupota czy demago­
gia/4, krytykujący naszą politykę 
w stosunku do Gdańska. Obrona 
podnosiła, że av art. tym nic ma 
żadnych znamion przestępstwa, 
gdyż rzeczywistość wykazuje, że 
rząd polski istotnie nie potrafił do

Prasa polska w Ameryce wystę 
puje z ostrym protestem przeciw­
ko temu, że urzędowa Polska Agen 
cja Telegraficzna o Kongresie 
Stron, Ludowego odbytym osta­
tnio w Krakowie, w komunika­
tach swoich podała zaledwie kilka 
wierszy. A dziennik „Nowy Świat44 
wydawany w Nowym Jorku zwró 
cił się do „Polskiej Agencji Tele­
graficznej44 z. takim zapytaniem:

„Cóż to jest?
Kpiny z nas wszystkich!
Oficjalnie nic się nie działo w 

Krakowie!
Trzeba więc czekać, aż plotki 

nadejdą:. *

Konstytucja nasza, dziś obowią 
żująca w artykule 5 zapewnia oby­
watelom wolność sumienia, słowa i 
zrzeszeń z zastrzeżeniem że grani­
cą tych wolności jest dobro powsze 
ehne. Oczywiście w praktyce, w 
życiu bywa bardzo rozmaicie, a pra 
sa niezależna, opozycyjna ulega 
ciągłym konfiskatom. Poszło osta­
tnio nawet do tego, że konfiskacie 
uległo przemówienie pierwszego 
prezesa Sądu Najwyższego, wygto

obniżał poziom dzisiejszej „inteligen­
cji*. Obniżenie poziomu kulturalnego 
i moralnego inteligencji przypisać 
należy innym czynnikom i 'przyczy­
nom. Zresztą twierdzenie takie, wysu­
wane przez „inteligencję*, wystawia 
jej samej tylko świadectwo słabości i 
ubóstwa, tak etyki i kultury. Przy

pilnować interesów polskich w 
Gdańsku.

Sąd po krótkiej naradzie wydal 
wyrok uniewinniający ponieważ w 
art. tym nie dopatrzył się znamion 
przestępstwa z art, 170 k. k.

Następna rozprawa dotyczyła 
„Gońca Nadwiślańskiego44, w któ­
rym omawiana była sprawa cks- 
mitantów koczujących nad Wisłą. 
Na lawie oskarżonych prócz red. 
odpowiedzialnego p. Śt. Kun za 
(sen.) zasiadł również ławnik miej­
ski b. poseł p. Mazur, autor arty­
kułu.

Jako świadka powołano urzędni 
ka Magistratu p. Wieczorka. W 
sprawie tej sąd wydał wyrok unie-

Czy mamy przyjmować tylko 
to, co nam w telegramie oficjalnym 
podają?

Przeciw takiemu wysoce szko­
dliwemu gaszeniu świateł i dławię 
niu prawdy w Polsce i o Polsce, — 
zakładamy protest!

Chcemy wiedzieć, co się w Pol­
sce dzieje i mamy prawo wiedzieć!44

I słusznie. Bo jeżeli PAT. po­
trafi o byle jublu, byle checy ozo­
nowej podawać całe olbrzymie ko­
munikaty, to podawanie w kilku 
wierszach o tak ważnym fakcie ja­
kim był kongres lud o Ary, jest na 
prawdę kpinami.

szone na plenarnym posiedzeniu 
Zarządu Głównego Zrzeszenia Sę­
dzi óav i Prokuratorów, a traktują­
ce o niezawisłości sądów.

Nie można więc powiedzieć by 
panowały.u nas" w dziedzinie oby­
watelskiej wolności słowa stosunki 
zdroAÂe. Przeciwnie stosunki te są 
a,rcyniezdrowe i nie spotykane w 
żadnym nie dy k tatorókim pań­
stwie.

skupów, jenerałów i profesorów uob 
wersytetów zacząwszy, a na pomocni­
kach kancelaryjnych skończywszy — 
oraz już nie sławne, a osławiono na­
zwiska, wyłącznie z inteligencji się re­
krutujące, a znane przez wstrętne, ha­
niebne procesy o nadużycia pieniężne 
itd. Sporo tyeh nazwisk jest wprost 
„jakby z herbarza wyjętych*.

Ciąg dalszy w następnym numerze

winniający oskarżonych albowiem 
wiadomość podana w „Gońcu44 o 
bezrobotnych koczujących nad Wi 
słą jest! praA\Tdziwą.

Kolejna sprawa, która toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych do­
tyczyła notatki zamieszczonej av 
„Gońcu Nadwiślańskim44 nr. 13 o 
śledztwie przeciwko działaczowi lu 
dowvemu z Małopolski em. kpt. 
$ch ramowi.

Sąd i w tej sprawie wydał wv-
Ayyrok uniewinniający podając w 
motywach, że notatka ta nie zawie 
rała szczegółów samego śledztwa a 
tylko wiadomość informacyjną o 
samym fakcie śledztwa. To zaś nie 
mogło szkodzić biegowi dochodzeń 
sądowych.

Czwarta spraAra dotyczyła nr. 
197 i 398 „Gońca Nadwiślańskiego44 
oraz nr. 99 „Gazety Grudziądz­
kiej44, w których to pismach w art'. 
pt. „Łgarstwo Gazety Polskiej44 
kwre&tionoAvano prawdziwość poda­
nych przez tę gazetę wiadomości, 
dotyczących strajku chłopskiego 
av uh. roku. Rozprawa toczyła się 
również przy drzwiach zamknię­
ty cli.

Sąd Avydał wyrok uniewinnia­
jący, albowiem nazwanie akcji 
strajkowej przez „Gazetę Polską'4 
akcją anarchistyczną jest niewła­
ściwe, boć strajk jest akcją doz*** 
loną. Nie dopatrzył się sąd równiej 
w tym artykule treści nawołują­
cej do czynów niedozwolonych.

W piątej sprawie sąd rozpatry­
wał artykuł z nr. 18 „Gońca Nad­
wiślańskiego44 z rb. pt. „Kirtikli* 
siada44. Akt oskarżenia zarzucał 
osk. Kunzowi (sen.) przestępstwo 
z art. 170 i 127 k. r.

W sprawie tej oskarżony red. 
Kunz (sen.) skazany został na 3 
miesiące aresztu i ponoszenie ko­
sztów sądowych za przestępstwo 
z art. 127 k. k. Natomiast z art, 
170 k. k. sąd uwolnił oskarżonego.

Wreszcie w ostatniej sprawie, 
gdzie chodziło o art. opisujący zaj­
ścia w Racławicach w kwietniu u b. 
roku, zapadł wyrok uwalniający, 
oskarżonego od Aviny i kary, nato­
miast zapadło postanoAvienie o prze 
padku wspomnianego numeru. 
aGońca Nadwiślańskiego44.

słusznym zarzucie stawianym przez | tej okazji właśnie przeciwstawia p. 
'inteligencję pod adresem chłopów i ! Zamorski sławne nazwisko dhłopów- 
ruchu ludowego, jakoby on właśnie I inteligentów — od kardynałów, bi-

Sześć ro zp raw  prasow ych przed sądem
Pięć w yroków  uwalniających —  jeden s bazujący

Dzienniki polskie w Ameryce 
o PAT-icznei

Konfiskata przemówienia
prezesa Sądu Najwyższego



Str. *. ,U .A Z E T  A G R U D  Z T Ą D Z K A" Nr. 40.

WyroK w procesie o padużycia
w aresztach sądow ych  w Sniatynie

W sobotę ogłoszony został wy­
rok w sensacyjnej sprawie o nad­
użycia w śmatyóskim areszcie przy 
sądzie 'grodzkim.

Sąd skazał dozorcę aresztów, 
Władysława Tłuczka vel Płóczka 
na łączną karę 18 miesięcy więzie­
nia, jego żoną, Marię, na 8 miesię­
cy więzienia, strażnika Antoniego 
Kurowskiego na 6 miesięcy z za­
wieszeniem. Annę i Wasyla Hry- 
ciuków, Marie Nykiforuk, Paraskę 
Biłejczuk, Marię Tanasij i Werne­
ra Uschera — po 6 miesięcy aresz­
tu z zawieszeniem, wreszcie Iwana 
Kowcinniaka na 2 tygodnie bezwa 
rurkowego aresztu.

W obszernych motywach prze­
wodniczący dr Król wskazał, że a- 
fera. śniatyńska naruszyła powagę 
i interes wymiaru sprawiedliwości. 
Winnymi tego są Tłuczkowie. a 
zwłaszcza Maria Tłuczkowa, która 
„urzędowała44 za plecami męża i 
brała na prawo i lewo od rodzin 
więźniów łapówki w zamian za u- 
dzielanie pensjonariuszom więzie­
nia śniatyńskiego nlg. Tłuczek nie 
raz przeciwstawiał się zgubnym 
wpływom małżonki, która jednak 
nawet pod jego nieobecność zwal­
niała więźniów na „krótkotermino­
we44 urlopy imieninowe łub świąte­
czne.

Tłuczek, pozostający pod prze­
możnym wpływem żony, został u- 
znany winnym szeregu wykroczeń 
przeciwko regulaminowi więzien­
nemu. oraz winnym namawiania 
do fałszywych zeznań niektórych

więźniów przesłuchiwanych w che 
rakterze świadków w toku procesu. 

Sąd odmówił wnioskowi obrony
0 zwolnienie osk. Tłuczka z aresztu 
śledczego. Zarówno prokurator jak
1 obrona zapowiedzieli apelację.

m&im

Katastrofa w kopalni
2 górników zabitych 5 rannych

Z Katowic donoszą:
W podziemiach kopalni Wandą- 

Lech w Nowej Wsi wydarzyła się 
katastrofa górnicza. Z niewyjaśnio 
nych na razie przyczyn nastąpił w 
podziemiach' kopalni gwałtowny 
wstrząs, który spowodował załama 
nie się filaru.

Wskutek oberwania się mas’ wę­

gla zasypanych  ̂ zostało siedmiu 
górników. Pięciu wydobyto ran­
nych na powierzchnię. Dwaj pozo­
stali. Wincenty Gierak i Paweł 
Weinraub ponieśli śmierć na miej­
scu.

Katastrofa wydarzyła się 
głębokości 600 m.

na

W Łucku rozpoczął się nowy proces
o nadużycia w dyrekcji lasów państwowych

Sątl Okręgowy w Łucku, w skła­
dzie wiceprezes S. O. Roszkowski i sę­
dziowie 8. O. Augustynowicz i Sokal, 
przystąpił do rozpatrywania drugiej z 
rzędu sprawy o dokonane nadużycia w 
dyrekcji lasów państwowych w Łucku

Kanonizacja bł- Andrzeja Boboli
Z Citta del Yaticano donoszą, 

iż w czasie konsystorza przy ud.ua 
le kolegium kardynalskiego, pa­
triarchów, arcybiskupów i bisku­
pów, Ojciec św. wezwał obecnych 
do przeprowadzenia głosowania w 
sprawie kanonizacji błogosławio­

nych: Andrzeja Boboli, Giovami 
Leonardiego i Salyatorą da Horta. 
Uchwała w tej sprawie zapadła je­
dnomyślnie. Po oroszeniu uchwały 
Ojciec św. zapowiedział, że uroczy­
stości sanktyfikaeyjne odbędą się 
w dn. 17 kwietnia.

Katastrofa Kolejowa w Jugosławii
Belgrad.  — Ubiegłej nocy 

Wydarzyła się w pobliżu stacji 
Szargan na linii Belgrad — Saraje­
wo tragiczna kotastrofa kolejowa.

W miejscu, w którym tor jest 
bardzo nieprzejrzysty, parowóz po­
ciągu osobowego najechał o godz. 2 
w nocy na wielki głaz skalny, znaj­

dujący się na szynach. Parowóz o- 
raz 2 wagony 3 klasy wykoleiły się 
i spadły w przepaść. Dotychczas z 
pod gruzów wagonów wydobyto 
zwłoki 6 pasażerów. 16 dalszych o- 
sób jest rannych. Stan 10 rannych 
budzi poważne obawy. (ATE)

Na ławie oskarżonych zasiadł naczel­
nik wydziału nieużytków i gospo­
darstw leśnych, Stanisław Nanowski, 
obwiniony o różne nadużycia, jakich 
miał się dopuścić na zajmowanym 

stanowisku na szkodę Skarbu Państ­
wa. Na podstawie ekspertyzy ksiąg, 
na dużycia osk. Nanowski ego miały 
przekroczyć 5.000 zł.

Na rozprawę, rozpisana na 2 dni, 
sąd wezwał ogółem około 40 świadków 
dowodowych i odwodowych. Z nwa- 
gi na osobę oskarżonego, proces wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie.

Katastrofalne 
sliutKi orKanów
Gwałtowne orkany, które w osia 

tnich dniach nawiedziły Stany Ar­
kansas Kansas Oklahoma i Missou 
ri wyrządziły katastrofalne spu­
stoszenie. Liczba ofiar śmiertel­
nych wynosi 24, ponad 200 osób od 
niosło rany. W mieście Columbia 
w stanie Kanizas. wskutek zawale­
nia miejscowej szkoły rannych zo­
stało 40 osób. (ATEl

Krwawa bitwa
Kair, Z Alepo donoszą o krwa­

wej bitwie między szczepami be- 
duińskimi w okolicy Rakke nad 
górnym Eufratem. Powodem te­
go starcia mi ędzy szczepami U ai­
de i Aneire jest sprawa pobrania 
opłat za ochronę bezpieczeństwa 
przez emira FMuszhima, szefa Be- 
duinów Aneize. W walce padło 
wielu zabitych i rannych. Władze 
syryjskie wysłały siłę zbrojną dla 
zaprowadzenia porządku.

Beduini Aneize, koczujący mię 
dzy Górnym Eufratem i Palmyrą 
są plemieniem u którego gościł nie 
gdyś słynny Emir Rzewuski („Pa 
rys44). (ATE)

161 obwodów szkolnych
W  przyszłym tygodniu wchodzi w 

życic nowa organizacja administracji 
szkolnej. Od nowego roku budżetowe 
go będzie, jak wiadomo, zwiększona 
liczba inspektoratów szkolnych, któ­
ra  pokrywać się ma % liczbą powiatów 
Ogółem na terenie całego kraju czyn­
nych będzie 161 obwodowych inspekto 
ratów szkolnych.

Rozpędzony samoehod wpadł w tłum
7 osób zabitych — 20 rannych

Rzym. — W niedzielę w godzi­
nach popołudniowych wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek podczas t. 
zw. „wyścigów tysiąca mil”.

Samochód firmy „Lancia” pro­
wadzony przez wyścigowca Bruzzo, 
wjechał w tłum przyglądającej się 
wyścigom publiczności. Wskutek 
wypadku 7 osób postradało życie a

20 odniosło lżejsze i cięższe obraże­
nia. (ATE)

Kto szanuje chłopa
Szanuje cal; Polskę

T«
fŁRRYROCKŁR

a je m n ic a  U l .
POWIEŚĆ KRYMINALNA W  I C f i a j f

PRZEKŁ. EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO

Dochodziła czwarta, gdy John 
Harrigau został wezwany do prze­
sil chania. Ku jego wielkiemu za­
dowoleniu trwało to bardzo krótko.
— Chcę wiedzieć tylko to, co ma 

bezpośrednią łączność ze sprawą. 
Kiedy pan widział po raz ostatni 
pana Archie4go Lawrence4a?

— Wczoraj wieczorem. Przy o- 
biedzie.

— Jakie wrażenie na panu zro­
bił!

— Zdawało mi się, że byl trochę 
podniecony. Jadł mało. O ósmej 
poszedłem do swojego pokoju.

— Co pan tam robił!
— Czytałem. Około dziesiątej 

położyłem się do łóżka.
— Nie słyszał pan w nocy hała­

su albo jakich dziwnych szmerów!

— Nie. Chociaż... przepraszam. 
Zbudziłem się przed północną — na 
kory taran zupełnie wyraźnie trze­
szczała podłoga, jak gdyby ktoś 
tamtędy przechodził. To się nie po 
wtórzyło, więc zasnąłem wkrótce.

Po pięciu minutach John się 
znów znalazł w hallu. Odniósł wra 
zenie, że jego zeznania nie miały 
najmniejszej wartości dla inspek­
tora. Nie powiedział o znalezieniu 
pudełka ze szp rycką i z ampułka­
mi. _ Osądził, że postąpi rozsądniej, 
jeśli o tym zawiadomi inspektora. 
Hardy4ego.

Jeszcze nie było piątej, jednak] 
Donata Elford już czekała na umó-1 
wionym miejscu. Ta drobna okoli-j 
ezność napełniła Johna uczuciem 
niezmiernej radości. Dziewczyna!

wydała mu się jeszcze bardziej 
czarująca niż wczoraj.

— Dzień dobry pani! — zawo­
łał promieniejąc. — Strasznie się 
obawiałem, że znów będzie deszcz 
padał.

— Przyszłabym, gdyby nawet 
lało jak z cebra — odpowiedziała 
Dorota.

Zdawało się, że nie sprawiło jej 
to przykrości, że John przytrzy­
mał jej dłoń dłużej, niż należało.

— Przecież musiałem wiedzieć, 
co się u nas dzieje! — ciągnęła. — 
Dziś rano jeździł pan z Ramkinem 
do miasteczka, wrócił pan samocho 
dem, a później przeleciał motocykl 
z przyczepką, w którym siedzieli 
policjanci i jakiś cywilny jego­
mość Jestem okropnie ciekawa, co 
to wiszystko znaczy.

John też pałał niecierpliwością 
obwieszczenia niezwykłej nowiny. 
Wytrzymał parę chwil, by spotę­
gować wrażenie i rzekł wreszcie.

— Wczoraj wieczorem w bardzo 
dziwnych okolicznościach zmarł 
Arabie Lawrenee.

— A reki e! Kto to jest! Stary 
czy młody?

— Młody. Lekarz przypus>zcza, 
że jego otruli... no, i dlatego zje­
chała komisja policyjna. Ustalają*

przyczynę śmierci. Wszystko ra­
zem wzięte przedstawia się bardzo 
zagadkowo.

— Wcale się temu nie dziwię, 
bo niie wyobrażam sobie tego domu 
bez tajemnic. Nie chciałabym za 
nic tam służyć albo mieszkać — 
tak się boję ludzi z Lawrenee 
Court, że umarłbym na pewno ze 
strachu. Na przykład, wie pan o 
tym, że Prebble włóczy się w nocy 
po okolicy?

John nastawił uszu.
— Nie. Mówi pand, że się włó­

czy po nocach? A po co?
#— Nie wiadomo. Tatuś zasie­

dział się wczoraj w miasteczku do 
północy. Gdy w powrotnej dro­
dze przechodził koło majątku La- 
wrence‘ów, ujrzał Prebble4a w par­
ku. Prebble też spostrzegł ojca i 
schował się prędko za drzewo.

— Nie widzę w tym nic szcze­
gólnego — odparł rozczarowany 
John. — Może chciał odetchnąć 
świeżym powietrzem albo nie mógł 
spać... Dowiem się jednak, czy po­
wiedział inspektorowi, że o dwu­
nastej w nocy nie był w swoim po­
koju. Może to mieć swoje znacze­
nie, ponieważ Archie Lawrenee 
zmarł w altanie.

(Ciąg dalszy, nastąpi).



Wiadomości bieżaci
Czwartek 7 kwietnia I9:i8 r.

Czwartek: Epifaniusza 
Wschód słońca: 4.59: zachód: 18,19 

Piątek: Siedmiu Boleści NMP 
Wschód sfońca: 4,57; zachód: 18 2. 

Sobota: Marii
Wschód słońca: 4,55; zachód: 18,21

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
Wydajemy w objętości 6 stron. Zara* 
zem dodajemy bezpłatny dodatek 
,,GOSPODARZ I  OSADNIK*

W O J. CEMTRALWE
k r w a w y  n a p a d  b a n d y c k i

¥ Warszawa. — W Henrykowie po- 
► łożonym przy szosie Warśzawa . J a ­

błonna do mieszkania drogomistrza 
Czesława Namojskiego wtargnęło w 
nocy kilku bandytów. Zostali oni 
spłoszeni, wobeo czego rzucili się do 
ucieczki. Jeden z bandytów wystrzelił 
% rewolweru i zranił Namojskiego w 
głowę. Rannego przewieziono do szpi- 
łala do Warszawy. Bandyci zbiegli.

s k a z a n ie  k o l e ja r z y

Białystok. — Sąd Okręgowy skazał 
*a nadużycia finansowe, dokonywane 
na szkodę kolei państwowych, Stani­
sława Olczaka na 2 lata więzienia z 
pozbawieniem praw na 5 lat i Józefa 
Krasiejko na 1 rok więzienia z pozba­

wieniem praw na 3 lata.

SZCZEGÓŁY AFERY 
W STAROSTWIE BIAŁOSTOCKIM

Białystok. — W wyniku śledztwa w 
sprawie nadużyć, popełnianych przez 
referenta karno-administracyjnego w 
białostockim starostwie powiatowym, 
mgra Kazimierza Borwieza, ujawnio­
no dotychczas że w afere zamiesza­
nych jest 9 osób z terenu powiatu: 
Mowsza Fiszlewicz, Perlą i Boruch 
Belcowie, Izaak Gierszuni, Sender 
Fajnemann, Zajdel Borer, Abram 
Ciemnik, Daniel Kagan i Samuel Zbe- 
nowicz.

J Nadużycia polegały na żmniejsza- 
t«u przez Borwieza kar administra­
cyjnych, za co brał od zainteresowa­
nych łapówki. Borowicz przybył do 
Białegostoku z Nowogródka, gdzie 
pełnił obowiązki wicestarosty, a na­
stępnie zastępcy naczelnika wojewoda 
kiego wydziału bezpieczeństwa.

Oprócz Borowicza osadzono w wię­
zieniu Daniela Kagana i Samuela 
Zbenowicza; pozostali współuczestnicy 
afery znajdują się pod dozorem poli­
cyjnym.

CZAS TO PIENIĄDZ
Praktyezność pani Ziuty jest ogól­

nie znana. Przyjaciółki mówią z za 
zdrością o jej umiejętności oszczędza­
nia czasu, pracy i pieniędzy. Weźmy 
jako przykład chociaż by pranie. Kwe 
stia ta dla pani Ziuty jest prosta i nie 
kłopotliwa, gdyż połowę czasu oszezę- 

{ dza ona przez namoczenie bielizny w

I
 roztworze Henko, który rozpuszcza i 

już częściowo usuwa brud. Reszty do­
konuje gotowanie bielizny przez 15 do 
20 minut w roztworze Persilu, a po 
wypłukaniu bielizny w czystej wodzie 
z dodatkiem Silu, lśni ona nieskazi­
telną białością. Na tych kilku.prostych 

i ’• zabiegach polega cała praca prania i 
jjp  Ziuta nie wysiliwszy się znów jest 

Jfl^olną.

|  bu

lALOPOLSKA

GROŹNY POŻAR

(woj. krakowskie). W czasie szalejącej 
wichury przechodził kładka prze­
rzuconą przez rzekę Białke 8-letni Jan 
Świnik. Silny poryw wiatru stracił 
chłopca z kładki do wody, a że wy­
padku nikt nie zauważył, chłopiec u- 
tonął.

Zwłoki ofiary tragicznego wypadku 
wyrzuciła rzeka kilkaset metrów po­
niżej miejsca wypadku.

K RESY WSCHOONIE

HOTEL DLA ZŁODZIEI

Równo. — Policja rówieńska za­
aresztowała właściciela domu nocle­
gowego przy ul. Obwodowej w Rów­
nem, Altmana Mojżesza, który trudnił 
sie kradzieżami i paserstwem. W jego 
domu noclegowym zatrzymali się zło­
dzieje z Warszawy, Lwowa, Wilna i 
innych miast, którzy dokonywali kra­
dzieży w Równem i okolicy. Skradzio­

ne zaś rzeczy sprzedawali Altmanowi. 
Obeenie Altman odpowiadał przed ró­
wieńskim sądem grodzkim, który ska­
zał go na 2 lata więzienia.

SKAZANIE DEFRAUDANTA
Łuck. — Przed trybunałem łuckie­

go sądu okręgowego odbyła się roz­
prawa przeciwko niej. Nanowskiemu, 
byłemu p. o. kierownikowi biura w 
Dyrekcji Lasów Państwowych w Łuc­
ku, oskarżonego o przywłaszcenie 
kwoty 4.300 zł. Wraz z Nanowskim za­
siadł na ławie oskarżonych właściciel 
mniejszego sklepu z żelazem Borys 
Fisz.

Na' przewodzie sądowym tak Na- 
nowski jak i Fisz nie przyznali się do 
zarzuconych im przewinień. Sąd ska­
zał Nanowskiego na 2 lata i 2 miesiące 
więzienia, a Fisza na 8 miesięcy wię­
zienia.

Huragan z a b ił 3
Szalejąca w ciągu kilku dni nad 

Polską wichura wywołała znaczne 
szkody w Malopolsce Wschodniej.

W śródmieściu Stanisławowa, hu 
ragan zerwał z jednego z domów 
dach, zabijając przechodnia Bazy­
lego Perebińca , pomocnika h an dl o 
wego i ciężko raniąc ks. dr. Jagla- 
rza, katechetę państw, gimnazjum 
żeńskiego w Stanisławowie oraz 
dorożkarza Korna.

Ks. dr. Jaglarz, przewieziony 
do szpitala, znajduje się w agonii.

Na iii. Batorego wicher wywró­
cił żelazny parkan, przygniatając 
bramą 6-letniego syna dozorcy, Ja­
rosława Pawlikowskiego.

Dziecko odniosło tak ciężkie ra

ny, ze po przewiezieniu do szpitala, 
zmarło.

W Czortkowie przy ul. Głębo­
kiej wicher wyrwał olbrzymie drze 
wo wraz z korzeniami. Drzewo ru­
nęło na dwupiętrowy dom, powo­
dując częściowe uszkodzenie dachu.

IpczyPRZEZIEBIENIUj 
G R YPIE t KATARZE!

Szaleniec snrofanował wnetrze kościoła
Do kościoła w Chąrzeczynie pod 

Tomaszowem Mazowieckim przy­
był mieszkaniec Łodzi Teodor Oho 
ma i dopuścił się zbrodniczej pro­
fanacji wnętrza świątyni. Zbro­
dniarz połamał drzewca chorągwi, 
potłukł figury święte i zdemolował 
całe urządzenie kościoła. Szaleniec 
został ujęty przez kościelnego Pro

wadzony przez wieś został zaatako 
wany przez ludność, która go do­
tkliwie pobiła. Na posterunku poli 
cji w Tomaszowie stwierdzono, że 
Choma jest chory umysłowo, jest 
to już drugi wypadek, gdyż poprze 
dnio usiłował on zniszczyć ołtarz 
w kościele w Olborzu.

Samowolna ekshumacja
powodem makabrycznego procesu

Makabryczną sprawę rozpatry­
wał ostatnio lwowski Sąd Zamiej­
ski.

Oto po pogrzebie wieśniaczki 
Mrazkowej, zmarłej w jednej z, 
wiosek rozeszła się w czasie stypy! 
pogrzebowej pogłoska, że Mrazko-j 
wa pochowana zastała w śnie letari 
gicznym.

Pijani biesiadnicy o północy 
przystąpili na własną rękę do eks 
humacji zwłok, przy czym wobec 
oporu dozorcy cmentarnego dotkli­
wie go pobili.

Dopiero interwencja policji zli­
kwidowała całe zajście, a awantur 
nicy postawieni zostali przed sąd.

i f̂azdy i zgromadzenia
S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o

Uwaga, powiał Kutno! W dniu 8 kwie#
tnia o godz. 10*ej rano odbędzie s ą Ze* 
branie Żarz. Paw. oraz Zarządów Kół.

W niedzielę, dnia 10 kwietnia odbędzie 
siię w Kutnie zjazd statutowy- Zbiórka W 
Sekretariacie Stronn ctwa Ludowego o go* 
dżinie 12̂ ej. Wstęp zia legitymacjami na 
r,0k 1938..

Za Zarząd pow. Prezes Fudała.

POW. PUŁTUSK. W dniu 10 kwietnia 
odbędzie się Zjazd Statutowy S. L., pow* 
pułtuskiego we wsi Kaciee, początek o 
godz 2?ej po poł. Na poządku obad m ę* 
dzy innymi wybór władz powiatowych 
Stron. Ludowego.

Prezes Warda Kazimierz,

POW. GRÓJEC- Dnia 10 kwietnia od* 
będzie się kurs w Tarczynie, w remizy 
straży pożarnej. Początek o godz. 13*ej. 
Na kursie wygłoszony będzie referat b, 
min- p. A. Ładosia, pt. „Pokój, ozy wojna*' 

Zarząd Pcw. S. L. w Grójcu.

NIESZAWA. 10 kwietnia godz- 2 po 
poł. we wsi Sadhrk, gm. Osięciny, odbę* 
dzie się Zebranie Zarządu Powiatowego i 
Prezesów Kół.

Będą omawiane ważne sprawy. Przy* 
będzie Prezes Czapski.

Ospalski.

BACZNOŚĆ POW. CZĘSTOCHOWA. 
W dniu 10 kwietnia o godz. 10 przedpolu* 
dniem odbędzie się w Sekretriacie Powia* 
towern Stronnictwa Ludowego w Często* 
chowie II. Aleja 22. Konferencja wszyst* 
kich Zarządów Kół S. L. w powiecie czę* 
stochowskim i Zarządu Powiatowego. 
Sprawy bardzo ważne, udział obowiązko* 
wy.

Zia Zarząd Powiatowy Stron. Ludów.
Ludwik Lechowski, prezes.

Interes ludności wsi 
naszym pierwszym  

ce lem !!

Kraków. — Ubiegłej niedzieli wy­
buchł przy ul. Mazowieckiej w Krako­
wie pożar. Podsycany wiatrem ogień 
przerzucił sie na sąsiednie budynki. — 
Ggółem spaliły się trzy budynki mie­
szkalne kryte słomą oraz dwie stodo­
ły i trzy szopy. Straty wynoszą ponad 
60.000 złotych.

UTONIĘCIE Z PRZYCZYNY 
'  WICHURY

Stróże. — Panujące ostatnio wiatry 
przechodzące w huragan spowodowa­
ły śmiertelny wypadek w Stróżach B

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia

Pszenica zbier. 
Żyto zbierane 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
Maka pszen.Bńóo 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytni'* 
Rzepak zimowy 
Groch połnv 
Groch Wiktor ja 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki san z 
Gryka
Słoma luźna żyt 
Słoma prasow. „ 
Siano luźne 
Siano prasow.

6 kwietnia 
Warszawa

26.75- 27,25
20.00- 20,50 
10.75 -18.00
19.50- 20,00
19.75- 22.00
37.50- 39 50 
28.25-28,75
14.75- 15.25 
12.21-12,75
53.00- 54.00 
24,<D—26.00
28.00- 29.00
15.50- 16.00
19.00- 19,50
10,- 12,-

1938 r. — Płacono 
Poznań

24.50- 25,00 
18.25-18.50 
1625-17,50

16.50- 18,00
36.50- 37.50 
26 75 -27.75
13.50- 14.50
12.00- 13,00
54.00- 55,00

22̂ 00—24̂ 50
16.00- 17/0
20.00- 21,00

złotych! za 100 kg:
Kraków Bydgoszcz

26,00-26,25 
19,50 -20,00 
17.75 -18,00

24,00 -35.25 
18.75-19,00 
16.50-17,00

19.50-
36.00-
31.00-
12.50- 
11,75 - 
54 50"
26.50
29.50
19.00- 
22.25-
4,00

- 20,00 
■37.75 
-31.50 
12,00 
-12,25 
-55,50 
27 50 
31.00 
-19.50 
-22.75 

4,50

17.75-
37.75- 
28 75- 
14.25- 
12.50
51.00- 
23.00 ■
12.00-
26.75- 
20.50-
4,50-

-18 25 
-38,75 
-29,25 
-14,75 
-18 00 
-53,00 
•25.00 
-25,00 
-17,50 
-21,25 
- 600

6.00— 6,50 

8*00 - 9 00

4.75- 5,00 
5,50- 5.75 
7,10— 7.60
7.75- 8.25

7.50- 8,50
6.50 6 75
7.50— 8.00 
8 50 - 9.00

C e n y
Berlin Praga 33.06;

W»*-*owć- ?

ż y t a  z a g r a n i c ą :
Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 23,92 
5̂ •—: W  a r-1 r>' -6 z ło ta :  5.92

Bydło i mię o

z dnia 5-go kwietnia 1938 r. 
Gacono w złotych za 100 kg. żywej wągi 

Warszawa Poznań 
Woły wytucz. 81—89 (54— 68
Woły mięsiste 63—70 54— 60
Stadniki wytucz. 68—78 60— 64
Stadniki mięsiste 60—69 52— 58
Stadniki mierne —51 10— 42
Krowy wytucz 81—89 60— 68
Krowy mięsiste 63—71 '52— 58\
Krowy mierne 48—51 20— 30 ■
Jałówki wytucz. — 64— 68
Cielęta db. odżyw. 76—87 66— 74
Świnie:
oonad 150 kg. 98—102 —

91— 97 88— 90
85— 09 84— 86
81— 86 80— 82

120—150 kg. 
100—120 kg. 
80—100 kg.
mięsiste ponad 80 kg. 77— 79

Wartość pieniędzy s
l funt szterl. angielskich zl 26,35 
100 franków francuskich zl 16,50 
100 franków szwajcarsk. zl 121,75 
100 belgów belgijskich zl 89,30 
100 koron czeskich zl 14,60
100 guldenów gdańskich zł 100,00 
100 marek niemieckich ał 101,00

/



Niezrównana książka z przepisami Dra. A Oełkera 
p t. .Dobra gospodyni piecze sama* jest no nabycia 
we wszystkich sklepach kolonialnych i księgarniach 

Cena obn iżona  30 groszy

4 ^  ŻOŁĄDKOWE

HM:H; §$£s

^ ' Ĵ OSOUrCVÓ̂,''
G R Y PA , PR Z E Z SlB E N ią 

}B O L i GfcOWY, ZjBOWHpl
SCAJCte eKMZKpW tylko w uiSiENiCZMYCH TÓRIŚBiSACK.

mr jer jsv? jbŝ '*ss±.

W SPRZEDAŻE 1̂

Dom
stodoła chlew 2 morgi 

ogrodn sprzedam. Cena 
5 003 zł. Konaryll7 pow. 
Rawicz woj, pozn. (54

G ospodarstw a 
sprzedam  

[20 mórg 5.5^0 27 mórg S.̂ OO 
35 mórg 9.000 46 mórg 11 000 
58 mórg 12OC0 80 mórg 
17 000 120 mórg 23.000 150 
mórg 26.000 Na wszystkich 
zabudowania murowane, 
inwentarze, maszyneria, 
[zasiewy, zapasy. Domy 
wille różne interesa- Gaw­
lik Ostrzeszów Kolejowa 
[42 (znaczek) (50

W y t w ó r n i a  lu stru -
snentów Muzycznych

Franciszek

Niewczyk
L w ó w

ul. Gródecka 2-B
poleca najtaniej wszelkie 
instrumenty oraz Przybo­
ry. Przyjmuje naprawy. 

Cenniki na żądanie

O sada
buraczana - anulacyjna 62 
morgi spizedam Suchary 
pow Wyrzysk Fetrykówski 

<51

G ospodarstw o
42 mórg łąka, olszyna, 

inwentarz bompletnyi ła­
dna okolica, sprzedam za­
raz Cena 13.000 zł. Of 
do Gaz. Grud* pod nr. 53

Usuń zmęczenie

N Ó G !
Bóle nóg złagodzone
w ciągu 10*1 u m inut 
w te] Kojące] Kąpieli noSnej J

Str. I ^ e ś n o w s k ł

0 nawezash pams^nlezyeh

iq  przyczyną powsfawania róź« 
nych cherób, odbierają apetyt, 
tworzą złq przemianę materii, 
N ależy dbać o normalne łun. 
kcjonowańie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

Z IO ŁA  Z G Ó R HA R C U  
Dba LAUERA

stosują się p n y  o b s tru k c ji,  
normują trówienie, czyszczą ła - 
godnie i bezboleśnie, przeciw, 
działają tworzeniu się tłuszczu, 
wydalają s u b s ta n c je  gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowane są również skutecz* 
nie w cierpieniach w ą tro b y ,  
n e re k  i p ę c h e rz a , k a m ic y  
żółciowej, reym atyźm ie, artre* 
ty*m ie, hęmorfiidflfihi ąfyioicl.

p e n a .  as p r z y a y ł k ą  1 ,7 5  zC
Książkę wysyłamy tyl­
ko za poprzednim na 
desłaniem pieniędzy 

?ak?ady Graf&zne I Wydawnicze 
WIKTORA KUBERSKIEGO 

w Grudziądzu.

Aby położyć kres 
zmęczeniu nóg po 
ciężkim dniu pracy, by ulżyć zapa­
leniu i spuchliznie, by wręszcie zmiąk- 
czyć odciski i stwardnienia, wystarczy 
wsypać garść Saltrat Rodell do ką­
pieli nożnej. Tlen, wydzielający się z 
Saltrat Rodell przy zetknięciu z go­
rącą wodą, przenika rozpaloną skórę, 
pobudza i przywraca normalny obieg 
krwi. Dzięki odżywczemu, naturalnemu 
działaniu tlenu skóra jest odświeżona, 
obrzęk znika, nogi zaś tak dalece 
wzmocnione, że można chodzić z naj­
większą swobodą w ciaśniejszym 
nawet obuwiu. Najuporczywsze odciski 
miękną do tego stopnia, że możemy 
je z łatwością w całości usunąć pal­
cami, wraz z korzeniami. Dziś jeszcze 
weź kąpiel nożną z Saltrat Rodell. 
Do nabycia w aptekach, składach 
oplecznych i perfumeriach. Koszt jest 
nieznaczny. Szczęśliwy wynik gwaran­
towany. Skład główny: ,,Oiitax‘', 
Warszawa, Traugutta 3.

K S I Ą Ż K I  Z A B E Z C E N
D R U G I katalog książek po cenach zniżonych „ W io s n a  193S4* wysyła darmo

DOM KSIĄŻKI POLSKIEJ (drugie podwói ze)
S p r z e d a ż  na m i e j s c u  i w K s i ę g a r n i a c h

Majątki
Poznańskie prywatne 14 
mórg 4530, 3 4  morgi 7000 
55 mórg 11,000 110 mórg
20,010 wszystkie zabudo­
wania murowane komplet­
ne inwentarze. Władysław 
Sobczak Ostrzeszów Poz­
nańskie (znaozek) (30

Ciekawe powieści!
Okazja

ZIOŁA Z G O R  HARCU
Dra LAUERA

U(

Iw  zniżana!

s{2 Cje 2 n’ ^  i

/  \ /
te Ioh ;, . ***!>* o. '

«<*

iw iątynia  
S y  b i 11 i

Wróżby i wyrocżnfe
Podręcznik p r a k t y c z n y

dla tych co pragną przenikaą<! mroki 
przyszłości jąk 1 dla osób szukających 

; nile] rozrywki towarzyskiej l—t
Część pierwsza :
Kabalistyka, Chlromacja i Planstoskfloia 

z ilustracjami.
Część druga:
Jedyny pierwszy sennik ggipsao* Arabski,

BloT ' “ ‘wielokrotni# wypićbowany i zawierający 
1500 numerowany oh objaśnień.
Część trzecia:
Przepowiednio ze zjawisk atmosferycz­
nych. Wierzenia dawnych czasów. Za­
mawiania i rzucenie uroków. Llkantropja. 
Fragaastyki popularne.
Nap Mieczysław Raściszewski Cena i  zł. 
Do książki doliczyć i przesłać OC mm 
na p o r t o r j u m  naleiy U**

Zakłady Graficzne i W ydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

G r u d z i ą d z

Z Iftwitą szrici j«
nie znajdzie się 
człowieka który­
by ń i e u z n a ł

k o r z y ś c i  

p ł y  n ą c y c  

k u s t o s z e H /

/ e

Gospodarstwo
ckoło 23 mórg w tym staw 
rybny w dniej kościelnej 
wsi 2  powodu spłaty spad­
kobierców sprzedam na- 
tychmiast. Budynki w do­
brym stanie, kompletny 
żywy i martwy inwentarz. 
Cena według ugody. Mu­
rawski Julian, Pokrzydo- 
wo, pow Brodnica, st. ko­
lej. Jajkowb. i

Książki wysyła 
przednim nadesłaniem 
przesyłki za książki doli 
na porto.

'*0 /my tylko za
/pieniędzy. Bo 

/czyć należy 15 gr

Powyższa książki do nabycia w księgarni

Zakładów Sralisznjcb i Wydawniczych 
W. Kuiorskisgo Grudziądz [Pamcrze]

R a t i io p r o g r a m  z  W a r s z a w y  ^

PIĄTEK, 8 kwietnia.

Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo­
rze; 6,20 Gimnastyka; 6,40 Muzyka (płyty);
7.00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka płyty;
8.00 i 11,15 Audycja dla szkół; 11,40 Muzyka 
(płyty); 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12,03 Audycja południowa; 13,00—
15.30 Przerwa; 15,30 Wiadom. gospodarcze; 
15,45 „Płyniemy wielką rzcką“ —. audycja 
dla dzieci starszych; 16,05 Rozmowa z cho­
rymi; 16,20 Koncert rozrywkowy; 16,50 
Pogadanka aktualna; 17,00 Uczmy się mie­
szkać — pogadanka; 17,15 Pieśni Roberta 
Schumanna; 17,50 Przegląd wydawnictw;
18.00 Komunikat śniegowy i wiadomości 
sportowe; 18,10 Popularni pianiści jażzowi;  ̂
18,35 Audycją dla wsi; 19.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni „W zaklętym borze“;
19.30 Pieśni o morzu i marynarzach; 19,50 
Pogadanka aktualna; 20,00 Koncert symfo­
niczny; 21,00 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 22,50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ko­
munikat meteorologiczny.

SOBOTA, 9 kwietnia.
Warszawa. 6,15 Kiedy ranne wstają zo­

rze; 6,20 Gimnastyka; 6.40 Muzyka (płyty);
7.00 Dziennik poranny; 7,15 Muzyka płyty;
8.00 i 11,15 Audycja dla szkół; 11,40 Muzyka 
(płyty); 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa; 12,03 Audycja południowa; 13,00— 
15,30 Przerwa; 15,30 Wiadom. gospodarcze- 
15,45 Teatr Wyobraźni dla dzieci; 16,IT 
Koncert rozrywkowy; 16,50 Pogadanka 
aktualna; 17,00 Higiena w dawnych czasach 
— pogadanka; 17,15 Recital fortepianowy;
17.50 Nasz program; 18,00 Wiadomości 
sportowe; 18,10 Pogadanka społeczna; 18,15 
Muzyka lekka (płyty); 18,35 Audycja dla 
wsi; 19,00 Audycja dla polaków za granicą;
19.50 Pogadanka aktualna; 20,00 „Fiołek z 
Montmartru“ operetka w 3-ch aktach Eme­
ryka Kaimapa; W przerwie o godz. 20,45: 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna;
22.00 Prośby i rozkazy — skecz; 22,15.Kon­
cert Orkiestry Marynarki Wojennej; 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego■ 'f
przegląd prasy i komunikat■ meieorologTćzSt
ny.

Odpowiedzi redakcji
— P. Ra chwał Paweł, Stróża. Ka­

lendarz wysłano. Opłacono do 1 lipca 
bieżącego roku

Humor

\
— Jakie to straszne! „Goniec ‘ piszę 

że mężczyzna zabił kobicie, a następni© 
sam strzelił do siebie!

— A kogo właściwie wpierw' zastrzo 
liii

— Hm, tego w gazecie niema!

.Gazeto Grudziądzka* wydanie główne -wychodzi 3 razy tygodniowo w 3 wyd.: T, (Pomorze!. II (wojew. centralne, kresy wsch. Małopolska i zagranica) llł (Wielkopolska i Śląsk) wraz bezpłatnymi dodatkami. 

.Gospodarz i Osadnik*. .Robotnik*, .Dobra Gospodyni”, „Śmiech*, „Przyjaciel Młodzieży*. .Gość Świąteczny* i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90.
•miesiąc*me !,30, w Wolaym Mieście Gdańska 7,50 guldenów, za granicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 30 franków, w Belgii 6,50 belgów, w Holandii 2,50 guldenów hol, w Niemczech 4 HAIK.:

w Szwecji 5 koron ezwede ■ we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie J,5n dcl.w Szwajcarii 5 fr szw , w Czeohostowacji 33 koron czesk.. w Austrii S szylingów, w Danii 6.09 koron duitsk. 
w innych krajach równowartość 1,60 doi. ameryb., — Ogłozseme drobne słowo 20 groszy, stówa tłnatyci drakiem podwójnie najmniej i  zl tylko za gotówkę i  góry — Redaktor odpów.: Stanisław Kuna sen. 
Srrudziada ul. Piłsudskiego nr. 78. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kul orskiego w Grudziądzu Droga Łąkowa — Konto rozrachunkową nr, 1 Grndziądz; Konto P KO.  Poznań ur, 200,42i


